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Dziennik Poznański wychodzi codziennie, z wyj
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Poznau, 6 listopada. Podaliśmy przed nieja
kim czasem depeszę barona Schleinitza, w którćj 
pruski ten minister wyrażał naganę wiadomych kro
ków rządu piemonckiego w sprawie włoskićj. Przy
chodzi nam dziś z kolei powtórzyć podobną depeszę 

j,~ księcia Gorczakowa, rosyjskiego ministra spraw za- 
1 granicznych. Od uwag się wstrzymujem, tój jednój 

sobie pozwalając, iż zaiste śmieszne robi wrażenie, 
kiedy rząd co żyje rozbojem, zaborem cudzych kra
jów, gwałciciel wszelkich praw ludzkich i boskich, 
przybiera na raz maskę jakichś skrupułów moral
nych. Książę Gagarin poseł rosyjski w Turynie wrę
czył przed wyjazdem swym hrabiemu Cavourowi na
stępującą depeszę, datowaną z Petersburga, z dnia
10 października r. b.:

„Mości książę! Od chwili, gdy przedwstępna u- 
goda w Villafranka położyła tamę wojnie we Wło
szech, dokonany został na półwyspie szer.eg aktów 
przeciwnych prawu i tworzących tamże położenie 
anormalne, którego widzimy rozwijająca się ostateczne 
następstwa. Rząd cesarski od początku tego poło
żenia, uważał za obowiązek swój zwrócić uwagę 
rządu sardyńskiego na odpowiedzialność, jaką przyj
muje na siebie, dając się wciągnąć na tę niebespie- 
czną drogę. Uczyniliśmy mu przyjazne przedstawienia 
w chwili, gdy Piemont zaczął rewolucyi sycylijskiój 
udzielać moralnój i n&ateryalnej pomocy, która jedy
nie mogła ruchowi nadać rozmiary, do jakich nastę
pnie doszedł. AVedług ocenienia naszego, rzecz ta 
przechodzi po za sferę miejscowych zamieszek. Do
tyka ona wprost zasad przyjętych za prawidło sto
sunków międzynarodowych i dąży do wstrząśnienia 
samej podstawy, na jakiej spoczywa władza rządów 
ustalonych. Z głębokim żalem przyjęliśmy powody 
przytoczone przez hrabiego Cavoura, powody, które 
mu niedozwalały stawić skutecznój tamy tym kno
waniom, i wzięliśmy do wiadomości jego tłóma- 
czenie się. Rząd cesarski przekonany jest, że dał 
postawą swą dworowi turyńskiemu pewną rękojmią 
zachowania z nim dobrych stosunków, lecz mniema 
zarazem, iż mu dostatecznie dał poznać postano
wienie, jakie J. C. Mość byłby zmuszonym wziąć w 
chwili, gdyby rząd sardyński uległ bodźcom, które 
odpychać skłaniało go dotąd uczucie obowiąsków 
międzynarodowych. Z żalem oświadczyć muszę, że 
postanowienie to nie może być dłużej zwlekane. 
Rząd sardyński dal wojsku swemu podczas głębo
kiego pokoju bez wypowiedzenia wojny, bez jakiego 
bądź wyzwania, rozkaz przekroczenia granic państwa 
rzymskiego; porozumiewał się otwarcie z rewolucyą, 
uświęcił obecnością wojska swojego czynność tój re- 
wolucyj i wysokich urzędników sardyńskich, którzy
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0 stosunku sądownictwa duchownego
do sądów zwyczajnych 

we Wielkiem Księstwie Poznańskiem.
W niedostatku czasopisma poświęconego prawu

1 prawnictwu, udąję się do ciebie, szanowny redak
torce, aż.ebyś zechciał udzielić w Dzienniku gościn
nego miejsca kilku uwagom nad przedmiotem, który 
lubo wyłącznie prawnćj jest natury, jednakże w tój 
mierze zaniepokoił publiczność naszę, iż go mil- 
rceoiem pomijać nie wypada. Rzecz jest nastę
pująca :
, , Przed niedawnym czasem zdarzyły się w obwo- 
fl21e tutejszego sądu apelacyjnego trzy przypadki 
“rcególnego rodzaju bigamii. Pod zarzutem zbrodni 
toj stawały przed sądami przysięgłych osoby wy- 
touuia katolickiego, które po unieważnieniu pierw- 
®2ego małżeństwa przez sądy duchowne, nie wyje- 
ua»sZy Sobie podobnego unieważnienia w sądach 
Mczajnych, wstąpiły w powtórne zwiąski małżeń- 
to- Duchowni, którzy błogosławili te powtórne 
utżeństwa, zagrożeni karą naznaczoną na dopusz- 

zaJących się bigamii, pociągnieni zostali podobnież
Gwę oskarżonych.

„Publiczność nasza, mająca w stanie beznamięt- 
¡¿j odrowe zawsze poczucie sprawiedliwości, ze zdu- 
d0K?lein ’ z Przykrością napawała się rażącym wi- 
uie k*11’ który Przedstawiał ludzi ze wszech miar 

każonych i uczciwych, obciążonych zarzutem

Środa 7 listopada 1860.
stanęli na czele sił powstańczych, nie opuszczając 
służby króla Wiktora Emanuela. Ostatecznie uwień
czył ten szereg pogwałceń prawa, ogłaszając w obli
czu Europy zamiar swój przyłączenia do królestwa 
piemonckiego krajów należących do monarchów, 
znajdujących się jeszcze w własnych państwach i 
broniących tamże swój narodowości przeciw gwałto
wnym napaściom rewolucyi. Akta te niedozwalają 
nam uważać rząd sardyński za obcy ruchowi, który 
zatrząsł półwyspem. Bierze on na siebie całą odpo
wiedzialność i staje w rażącój sprzeczności z prawem 
narodów. Potrzeba pokonania anarchii, na jaką się 
powołuje, nie może go usprawiedliwiać, skoro sam 
rzuca się na drogę rewolucyi, aby zabrać po niej 
spadek, nie zaś aby powstrzymać jój postęp i na
grodzić jej krzywdy. Pozory tigo rodzaju nie są 
przypuszczalne. Kwestya ta nie dotyczy jedynie in
teresów włoskich, lecz interesów wspólnych wszyst
kim rządom. Jest to kwestya ustaw odwiecznych, 
bez których istnieć nie może w Europie ani porzą
dek społeczny ani pokój, ani bespieczęństwo. JCMść 
sądzi, że niepodobnćm jest, aby poselstwo jego po
zostało dłużćj tam, gdzie może być świadkiem ak
tów, jakie sumienie i przekonania jego potępiają. 
NPan zmuszony jest zawiesić obowiąski, jakie JO. 
pan pełnisz przy dworze sardyńskim. Jest przeto 
wolą naszego dostojnego Pana, abyś otrzymawszy 
tę iustrukcyą, zażądał paszportów i natychmiast 
opuścił Turyn z całóm poselstwem. Uwiadomisz JO. 
pan hrabiego Cayoura o powodach tój najwyższój de- 
cyzyi i odczytasz mu niniejszą depeszę, którćj pozo
stawisz mu odpis, (podp.) Gorczaków.”

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pani 
w miejsce zmarłego konsula Cbr. J. Schmidt w Per- 
nowie, mianować tamtejszego kupca N. M. Bremer 
konsulem tamże.

Berlin, 5 listopada. Przyszłemu sejmowi pruskie
mu, który w styczniu r. p. zebrać się ma, przedło
żonym będzie najpierw przed wszystkiemi innemi 
projektami do prawa projekt tyczący się uregulowa
nia podatku gruntowego. Do przeszłorocznego pro
jektu dodanym. będzie tą rażą obszerny regulamin 
o zorganizowaniu władz ustanowić się mających ce
lem wyśledzenia wysokości opodatkowania. Re
gulamin ten wykończono już w ministerstwie finan
sów i przesłano go rejencyom do zdania opinii. Po
dług projektu tego naczelną władzę do ustanowienia 
podatku gruntowego stanowić będzie komisya cen
tralna pod prezydencyą ministra finansów, złożona 
z 4 komisarzów jeneralnycb, 4 znawców powołanych

ciężkiój zbrodni. Widok ten nastręczał każdemu, 
szczególnie nie wtajemniczonemu w zawiłości prawne, 
pytanie, na jakiój zasadzie oskarżyciel publiczny na- 
mazał piętnem zbrodni osoby, o których niewinności 
wewnętrzne mieć musiał przekonanie, i z jakiój przy
czyny sądy uchwałą swą zatwierdziły szczególne jego 
oskarżenie ?

Zdumienie i zaniepokojenie powszechne wypływało 
z poczucia sprawiedliwości, niezakłóconego zawiło
ścią prawa pisanego, które jak wszystko ludzkie, 
ułomności odznacza się znamieniem. W rzeczy samój 
pojęcia prawne prokuratorów, którzy wytoczyli rze
czone oskarżenia, jak i uchwały sądów tutejszych 
które wytoczenie tychże dopuściły, wypływały z nie
właściwego pojmowania stosunku, zachodzącego po
między jurysdykcyą duchowną i ustawami krajowemi. 
Uchwały te opierają się nadto na zasadach opacz
nych, dla czego wyłącznie ze stanowiska prawodaw
stwa pruskiego uważane, są zdaniem mojćm, nieuza
sadnione i mylne.

Dla usprawiedliwienia tego twierdzenia potrzebną 
przedewszystkióm jest rzeczą, przypomnieć choć w 
pobieżnym zarysie historycznym koleje, jakie prze
chodziło sądownictwo duchowne w tój tu części da- 
wnój Polski od czasu jój rozbioru.

Rząd pruski zastał u nas w chwili pierwszego 
zaboru województw poznańskiego, gnieźnieńskiego 
itd., dokonanego w roku 1793, zupełną jurysdykcyą 
duchowną, która od wieków istniała w całój dawnój
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przez ministra finansów i po 2 deputowanych z każ- 
dój prowincyi wybranych przez sejmy prowincyonalne. 
Na każdy obwód rejencyjny ustanowioną być ma ko
misya obwodowa, którćj przewodniczyć będzie komi
sarz rządowy mianowany przez ministra finansów, a 
w jego nieobecności nadjeometra. Jednę trzecią człon
ków tój komisyi, których liczba nie powinna wynosić 
9, powołuje na przedstawienie komisarza rządowego 
minister finansów, dwie trzecie zaś sejm prowincyo- 
ńalny. Nadjeometra powołuje potrzebną ilość jeome- 
trów, porozdziela |ich na pojedyńcze powiaty i kie
ruje, dogląda i rewiduje prace tychże niezależnie od 
komisarza rządowego. W końcu ustanowioną będzie 
na każdy powiat pojedyńczy podkomisya, którćj 
przewodniczącego obiera na przedstawienie komisa
rza rządowego minister finansów. Prócz tego wcho
dzi w skład komisyi tój 3 członków, dwóch z nich 
obiera sejmik powiatowy, a jednego komisarz rzą
dowy. Podług planu cała ta praca wykończoną być 
ma w przeciągu trzech lat. Do tego projektu orga
nizacyjnego dołączoną jest skazówka postępowania 
przy zdejmowaniu kart i oznaczaniu przestrzeni.

— Przedwczoraj w południe odbyło się w ka
plicy poselstwa rosyjskiego żałobne nabożeństwo po
dług obrządku greckiego z powodu śmierci rosyj- 
skiój cesarzowój matki. Na nabożeństwie tóm znaj
dowali się wszyscy tu obecni członkowie domu kró
lewskiego i inne książęce osoby; prócz tego wielu 
jenerałów i wysokich urzędników. Książę Rejent, 
który początkowo także miał zamiar wzięcia udziału 
w tóm nabożeństwie, zmienił późniój swe zdanie, 
obawiając się, ażeby się na nowo nie zaziębił.

— Minister Schleinitz przyszedł już zupełnie do 
zdrowia, nie przyjmuje jednakże u siebie dotąd 
nikogo.

— Dzienniki tutejsze donoszą, że w mieście 
Weissenfels, w pruskiój prowincyi saskiój, przyszło 
w pewnój restauracyi pierwszego rzędu do kłótni 
pomiędzy oficerami a osobami cywilnemi. Kłótnia ta 
była powodem do starcia, które w krótkim czasie 
przybrało tak wielkie rozmiary, że blisko 1000 lu
dzi w nióm udział wzięło. Miano uderzyć alarm i użyto 
broni, w skutek czego kilka osób raniono. Obywatel 
jeden otrzymał 5 pchnięć i nie wielką mają nadzieją, 
żeby z nich miał się wyleczyć.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Waisiawa, 2 listopada. Wszystkie bez wyjątku 

dzienniki tutejsze, wyszły dziś z czarną obwódką i 
z_takim półurzędowym artykulikiem u wstępu:

„Wczoraj rano JO. książę namiestnik Królestwa 
^^^ymał^rogą^jtelegraficznó^^e^esz^bolesnąjwia.

Polsce. Tak patentem okupacyjnym z dnia 24 
marca 1793 jak i tak zwanym patentem notyfika
cyjnym z d. 8 maja tegoż roku, wydanym w przed
miocie urządzenia sądownictwa w Prusiech Południo
wych, zapewnił on tutejszym mieszkańcom religii 
katolicki ój „nie tylko zupełną wolność religii i su
mienia, lecz tóż i zachowanie dotychczas trwałój ju- 
rysdykcyi ducbownój”. Wszakże ograniczył on tę 
jurysdykcyą duchowną w § 5 przytoczonego patentu 
notyfikacyjnego, stanowiąc: „że sądy duchowne szcze
gólnie tylko causas vere ecclesiasticas rozsądzać, a 
w sprawy żadne cywilne, gdyby i nawet się tyczyły 
osób duchownych, bądź żeby spory o jus collationis, 
dziesięcinę etc. zachodziły, wdawać się mocy naleć 
nie mogą, tudzież od sprawowania wszelkićj krytfii 
nalnój jurysdykcyi koniecznie wstrzymać się po» 
winny”.

W dalszym ciągu ustępu tego zawiera rzeczony 
patent w przedmiocie praw małżeńskich przepis tój 
osnowy: „że tylko sprawy w tym przypadku, kiedy 
oboje małżonkowie będą religii katolickiój, sądowi 
duchownemu swego wyznania zostawują się; ale 
skoro tylko jedna strona będzie religii protestan- 
ckićj, już natenczas do rejencyi należeć powinny.’’

Wydana następnie w Berlinie dnia 25 sieipnia 
1796 tak zwana „Konstytucya względem urządzenia 
sądów duchownych w Prusiech Południowych” opa
sująca szczegółowo przedmioty i zakres jurysdykcyi 
duchownój, jako tóż wewnętrzną jój organizacyą,
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domość o skonie najjaśniejszój cesarzowéj
Feodorownéj, nastąpionym wczoraj o godzić wpół do 
dziewiątćj rano. Kraj cały nie wątpini, podzieli ę 
boleść, która dotknęła synowskie serce najlepszeg 
naszego monarchy i najjaśniejszój rodziny.

Przedstawienia w obu teatrach, wstrzymane 
stały w skutek téj śmierci, az do dalszych rozpo- 
rządzeń^ gpadł w Warszawie pierwszy śnieg

tegoroczny. winy w tamowaniu wtsrzemięźli-
wości przez władze rządowe na Litwie, słusznie się 
należy odkupszczykom czyli dzierżawcom rządowych 
dochodów wódczanych, o tém wątpliwości nie masz. 
Przekupują oni władze niższe a nawet »ai^yzszych 
urzędników, w widokach zysku własnego. Z tąd duża 
część urzędniczego prześladowania wstrzemięźliwości. 
Gazeta Przemysłowa publicznie nawet uenun- 
cyuje, że nowym Kowieńskim i Wileńskim dzierżaw
com wódczanym, pp. Horwicowi i Riuminowi, nie są 
obce tajne i jawne środki, ku podkopaniu istnieją
cych i przeszkodzeniu zawiązywania nowych towa
rzystw wstrzemięźliwości skierowane.

— Za ostatniego pobytu cesarza austryackiego 
w Warszawie, bardzo go milcząco przyjmowały grupy 
ulicznie kiedy przejeżdżał przez miasto ; czasem tylko 
słyszano wiwaty, ale krzycząca gawiedź wołała wtedy. 
„Vivat Solferino!” .

— Podobno ten sam cios, który spotkał bzajno- 
chę, to jest utrata wzroku, zagraża także i znanemu 
tutejszemu historykowi Dominikowi Szulcowi, najgłó
wniejszemu obrońcy Kopernika, jako naszego rodaka. 
Lekarze wszakże nie tracą nadziei i dodają, że ope- 
racya nie będzie bolesną i trudną, tylko że czekac 
należy, aż się katarakta sformuje. Gazety warszr.w- 
skie donoszą, że groźaa ta słabość oczu nie prze
szkadza Szulcowi kończyć rozpoczętój Historyi lite
ratury polskiéj. Dyktuje On podobno, sam pisać nie 
mogąc, końcowe rozdziały już niemal gotowego dzieła.

— Fryderyk br. Skarbek, wielki znawca nie tylko 
pięknćj literatury ale i malarstwa (sam malował cenne 
krajobrazy), odzywa się w Gaz. Codz. z wielkiemi 
pochwałami dla najnowszego historycznego obrazu 
Simmlera, przedstawiającego śmieić Barbary Radzi- 
wiłłównój. Obraz ten mieści się na tutejszój nieusta
jącej wystawie krajowéj sztuk pięknych.

.— Józef Korzeniowski napisał nowy dramat pię
cioaktowy z czasów teraźniejszych, pod tytułem : 
Beata.

__ Paryska Opinion nationale z d. 30 paź
dziernika zamieszcza korespondencją z Warszawy, 
W’ którćj obszernie są opisane różne zajścia i tra- 
funki wydarzone za ostatniego w niej pobytu cesa
rza Aleksandra. Między innemi opowiada korespon
dent, że na stacyi Targówek (przed samą Warszawą) 
zbudowano elegancki domek szwajcarski, gdzie się 
cesarz miał z podróży przebierać przed wjazdem do 
miasta. Otóż domek spłonął przed samóm przybyciem 
cesarza. Podobnież cerkiew ujazdowska stała się pa
stwą płomieni właśnie w wigilią dnia gdzie ją cesarz 
miał zwiedzać. Korespondent mówi podobnież o ja
kimś zeszłorocznym ukazie, nakazującym skrócić 
o półtora cala spódnice baletniczek na czas pobytu 
cesarza. Otóż zdaje się niewątpliwą, że wzmianka o 
takim ukazie cesarskim jest alDO miniowoiną misty- 
fikacyą, albo rozmyślnym żartem. Jenerał Abramo
wicz kazał był wprawdzie podobno z uwagi dla do
stojnych gości, poskrócać baletniczkom spódnice, ale 
cesarskiego ukazu nie było w téj mierze żadnego, 
to jest rozkazu wydanego do rządzącego senatu. Przy

prawa i sposób postępowania w sądach duchownych, 
zatwierdza postanowienia zawarte w patentach po- 
■wyżćj przytoczonych, a powtarzając je dosłownie 
etanowi nadto w § 4 w przedmiocie spraw małżeńskich 
wedle urzędowego tłóinaezenia : „że kognieya sądów 
duchownych w sprawach małżeńskich tym tylko ro
zeznaniem zatrudniać się powinna, co się tylko do 
tych kwestyi ściąga, czy kontynuować czy uchylać 
małżeństwo, czy separacyą do czasu, czy tćż rozwód 
na zawsze uczynić? Co zaś rozeznanie (ma być: do 
rozeznania) względem kar rozwodowych i innych 
effectus civiles nulntatis lub rozwodu, to należeć 
me ma do jurysdykcyi duchownej.”

Nie ulega wątpliwości, że rząd pruski uznał w 
postanowieniach przytoczonych sakramentalny chara
kter małżeństwa, policzył je do spraw wyłącznie 
kościelnych i poddał je pod rozpoznanie sądów du
chownych, których jurysdykcyą pozostawił i zatwier
dził w zakres,e ściśle oznaczonym. Na mocy tćj 
konstytucji sądy świeckie nie miały więc zgoła pra
wa do wydawania wyroków w sprawach małżeńskich 
w których strony wyznawały rei gią katolieaą. Spra 
wy te, dotycząc?, rozłączenia i unieważnienia mał
żeństwa, naiezały wyłącznie do zakresu sądów du
chownych, Natomiast sądy świeckie obowiązane były

iiajmniój w archiwach senatu żadnego nie masz śladu 
tćj spódniczkowćj sprawy.

— Kur. Wil. opisując w urzędowym artykule 
wstępnym wielkie dworskie polowania na żubry, od
byte w dniach 18 i 19 października w białowiezkiój 
puszczy, tradycjonalnym w takich razach posługuje 
się stylem rosyjsko-mongolskim. Wszystko co cesarz 
robił lub co mu się wydarzyło, opowiadane jest z do
datkiem niezbędnego słowa: „raczył.” I tak np. naj
jaśniejszy pan „raczył szczęśliwie przybyć do 
Białegostoku”; dalój, „jego cesarska Mość raczył 
zastrzelić 18 sztuk, w tćj liczbie 4 żubrów”, zu
pełnie jakby od jego cesarskićj woli i łaski zależało, 
przybyć szczęśliwie lub nieszczęśliwie z podróży, albo 
tćż zabić tyle właśnie a nie mnićj żubrów. Z rówućm 
prawem powiodziećby można, że 4 żubrów raczyło 
dać się zastrzelić, bo gdyby jedeu z nich wziął był 
cesarskiego myśliwca na rogi, to by ten myśliwiec, 
pomimo swój korony, byłby musiał raczyć mieć brzuch 
rozpruty i raczyć poprzestać na 3 żubrach. Styl ten 
przypomina owo bluźniercze, naturze i Panu Bogu 
urągające doniesienie dworskie o rozwiązaniu dostoj- 
nój położnicy, w którem czytano, że takowa ¡raczyła 
powić syna! A gdyby me była raczyła, to co? oczy
wiście byłaby musiała.

— Gaz. W. Ks. Po z. opowiada, że w wigilią 
wyjazdu swego z Wilna (15 paźdz.) cesarz Aleksan
der zaprosi! do stołu marszałka wileńskićj gubernii 
Domejkę, Po obiedzie w obee wszystkich zebranych 
zwłaszcza wojskowych wysokich stopni, gdyż z oby
wateli był tylko jeden marszałek, zbliżył się do niego 
Najjaśniejszy Pan i rzeki : „Przed dwoma laty byłem 
tu zadowolony z całego kraju i pełen wiary do niego, 
dziś zupełnie nierad z was jestem. Niech wiedzą 
wszyscy tu i za grauicą, że tutaj nie Polska. Nie po- 
zostaje wam, jak starać się zasłużyć na rnoję łaskę. 
Powtórz to Pan swojćj szlachcie.” Nazajutrz nie wy- 
rzekłszy słowa na pożegnanie, miasto opuścił.

— Dzienniki warszawskie ogłaszają ukaz cesarski 
z d. 22 maja r. b. stanowiący nową klasyfikacją urzę
dów w Królestwie Poiskiem, poczynając od trzecićj 
aż do dwunastśj klasy włącznie (niższe i wyższe od 
tych klasy są tylko w Rosyi). W skutek nowćj tćj 
klasyfikacyi, uchyloną zostaje klasyfikacya urzę
dów Królestwa Polskiego w r. 1836 ogłoszona, z wy
jątkiem władz sądowych, które zostają przy dawnćm 
aż do nowego urządzenia sądownictwa. Chcąc wyjąć 
co w tym ukazie najważniejszego, jest się w arnba- 
rasie; bo nic w nim właściwie uwagi godnego nie 
masz. Nadmienić chyba można, że ukaz ten ma być 
zamieszczony w Dzienniku Praw Królestwa Polskiego, 
że wyrzeczona w nim klasyfikacya obejmuje także 
urzędy obywatelskie, że wreście urzędnicy XI klasy 
nosić mają póikaftany bez haftu i szpady bez felce- 
cha, a urzędnicy XII klasy tylko mundurowe fraki.

ROSYA.
Petersburg, 27 października. W sierpniu i pa

ździerniku na Kaukazie w kraju Szapsugów i innych 
ziemiach nad Kubaniem Rosyanie z Czerkiesami. li
czne staczali utarczki, z których w prawdzie wycho
dzili zwycięzko, ale panowania w tych stronach nie 
mogąc utwierdzić. Twierdza Piszpek, o którćj wzię
ciu świeżo donosiły gazety, nie leży w Kaukazie, ale 
w kraju Kokańców, na południe Syberyi. Cesarz 
zniósł prawo rozkazujące brać do wojska wszystkich 
synów żydów zamieszkałych w zacbodnićj Syberyi, 
po czćm ich osiedlano w przeznaczonych ku temu 
okolicach Syberyi.

do uznania ważności wyroków duchownych i do upo
rządkowania na podstawie tychże spraw świeckich, 
pomiędzy rozłąćzonemi małżonkami. Działanie więc 
sądów świeckich ograniczało się wyłącznie na nada
waniu wyrokom duchownym następstw i skutków 
cywilnych.

Taki stan rzeczy trwał aż do utworzenia Księ
stwa Warszawskiego. Zaprowadzone w nićm prawo
dawstwo francuskie pozostawiło jurysdykcyą ducho
wną w dotychczasowym jćj stanie i zakresie. Wia
domo bowiem, że podług kodeksu Napoleona takie 
rozwiązanie małżeństwa pociągało za sobą skutki 
cywilne, które wyrokiem sądu cywilnego zostało wy
rzeczone.

Po zniesieniu Księstwa Warszawskiego i po utwo
rzeniu z części tegoż dzisiejszego W. Księstwa Po
znańskiego, ogłosił rząd pruski tńk zwany „Patent 
względem zaprowadzenia znowu w Wielkićm Księ
stwie Poznańskićm praw pruskich; z dnia 9 listopada 
1816,” w którego § 23 pod tytułem: o sądach du
chownych, powiedziano: „Jurysdykcyą duchowna od 
dnia 1 maica 1^47 znowu w tym sposobie ma być 
wykonywaną, w jakim takowa przed ustąpieniem tćj 
prowincji, podług dawniejszych urządzeń naszych 
miejsce miała.” Podobnież ustawa z 16 czerwca

GALICYA.
Kraków, I listopada. Czas pisze, że 

przedpołudniem wydobyto zwłoki Edmunda Wasilew
skiego z grobu, gdzie przed 16 laty je pogrzebano, 
by umieścić takowe w nowo wymurowanym grobowcu' 
na którym stanąć ma skromny pomnik postawiony ,u„ 
ku pamięci poety kosztem jegó przyjaciół i miłośni-[^i 
ków pieśni jego. Jedni i drudzy zgromadzili się dziś ¡e 
na cmentarzu w szczupłćj liczbie, aby mieć sposo- u. 
bność oddania powtórnie usług pogrzebowych zwło-J 
kom wydobytym z ziemi po latach kilkunastu. Mlo-v 
dzi nie zapamiętali rysów jego, ani ich dostrzedz jc 
nie mogli w napół zniszczonych zwłokach, a portret lOjc 
z którego zdjętą fotografią sprzedają jako wierny ¡» ; 
wizerunek Wasilewskiego, nie daje najmniejszego wy. 
obrażenia o nim.

— Tłumy ludzi stawały dziś, jak Czas opowiada, 
po wszystkich rogach ulic, rozl.piono bowiem dopieroCjje 
teraz manifest i dyplom cesarski z d. 20 paździer
nika. Oszywiście, że dla publiczności uiicznćj akta 
te były całkiem niezrozumiałemi, że zaś obok nich 
przylepionćm było obwieszczenie magistratu tyczące 
się zniesienia opłaty targowego, pobieranćj na ro
gatce obok opłaty konsumcyjnćj, więc większa częśćCał 
czytelników ulicznych łączyła jedno z drugićm, opo- ¡y 
wiadając tym co się docisnąć do obwieszczeń nie doc 
mogli, że nadano konstytucyą i zniesiono opłatę kon- 
sumcyjną.

— 21 b. m, odbyła się w Przemyślu uroczysta 
instalacya JW. ks. biskupa Adama Jasińskiego aa 
stolicę biskupią. Wszystkie stany miały w niój udział, 
Tłumnie zgromadzono się z rana w kościele fran
ciszkańskim, zkąd po mszy świętćj wszyscy uroczy
stym pochodem udali się do katedry. W katedrze 
po odczytaniu buli papieskićj, mocą którćj biskupstwo 
przemyskie JW. księdzu Jasińskiemu oddane zostało, 
rozpoczęło się uroczyste nabożeństwo, po którćm 
wszyscy zgromadzeni prałaci, szlachta, wyżsi urzę
dnicy i oficerowie na obiad solenny zaproszeni byli, 
„Podczas nabożeństwa widzieliśmy (pisze korespon
dent do Przegl. Powsz.) w kościele kilka znakom? 
tych osób w polskim narodowym stroju. Strój, mimo 
że już stary, zarzucony, obmawiany jako pozostałośćlari

ibis 
ice 
ç s
izy'
osi
hrii
mu

z
anii

¡eni
irai

tórz
¡en

ę,ż

ęstl
MC
¡WD
¡¡eg
isie

o

idzi
>yd'
wił

Pi

umarłych, ma przecie w sobie coś tak poważnego, 
tak szlachetnie wspaniałego, że mimowolnie pociąga 
oczy ku sobie. A potćm, zostanie on zawsze parnią k i
tką narodową, a ta w sercach prawych nigdy się den

Wnie starzeje, nigdy nie zamiera. Bo to kontusz 
niecznie z karabelą idą w parze. A karabela komui 
nie przypomni nazwiska historyczne i ich chwałę wo- 
jenną w stu bitwach zdobytą?“

Do tych słów korespondenta dodalibyśmy z naszćLuc: 
strony; „I owszem; ubierajcie się w kontusze, tylko ty, 
niech się nie ograniczy na tćm cały wasz patryotyzm, 
bo w takim razie wolimy czynnych patryotów cohoji 
w tużurkach chodzą. A potćm niechaj owe karabele tlał 
przypominają bezwarunkowy obowiązek wojenny ¡eńi 
szlachty w obronie rzplitćj, a nie butę szlacheckiego1"" 
przywileju obok wewnętrznćj nicości i upadku, jak 
było za Sa3Ów.“

FRANCYA.
Paryż, 3 listopada. Ponieważ postępowanie admi-

ner.
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ÎDrała le Barbier, o którćm kilkakrotnie wspomina-

liśmy, w ogóle bardzo niepomyślne zrobiło wrażenie 
na publiczności, tak tu jako i za granicą, starają 
się przeto półurzędowe dzienniki uniewinnić je ile 
możności. Dzisiejsza Patrie powiada, że powcJ" 
wały nim względy ludzkości, inne zaś pozwalają 
domyślać, że admirał le Barbier przekroczył d

«ti
tuk
-rz]

ob
pro:

aw

acj

■¡t

1834, dotycząca urządzenia władz sądowych we 
Wielkićm Księstwie Poznańskićm, przywróciła jurys* 
dykcyą i sądy duchowne, zaprowadzono za Prus Po
łudniowych.

Wydana następnie ustawa z 25 czerwca 184o Mz 
przedmiocie procedury cywilnćj w sprawach małżeu- "• 
skieb, stanowi w § 73 zgodnie z ustawami po",•,’‘ll,■

ûj

niemi: „W sądownictwie i w procedurze sądów ka- ari 
tolickich duchownych przez ustawę niniejszą nic sce
nie zmienia.” Wszystkie powyższe ustawy dowodzi- 
że prawodawstwo pruskie uznawało stale i bezsprze' 
czme jurysdykcyą duchowną w sprawach małżeńskie“- ed 
Stąd tćż sądy świeckie uznawały statecznie ważno» 
wyroków duchownych aż do ogłoszenia ustawy z!
2 stycznia 1849 r., przez którą sądownictwo pruski „ 
organicznie przeobrażone zostało. Ustawa ta, zno- ,e(j 
sząca dotąd w państwie pruskićm szczególne j«r.’s' - - 
dykeye, stanowi § 1 dosłownie: „Równemu znies,ie' 
mu podlega jurysdykcyą duchowna we wszystkie 
sprawach świeckich, mianowicie także w pr°c 
sach, tyczących się cywilnego rozłączenia, nie#z_ 
uości albo nicości małżeństwa. Wszystkie takie spr 
wy należą do sądów zwyczajnych.”

(Dokończenie nastąpi.)
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łbie instrukcye, ale że dla pewnych względów nie 
,ce mu rząd dać nagany. Pisma angielskie bardzo 

laj ę sierdzą uważając to co się stało na zgwałcenie 
w-;zywiste zasady nieinterwencyi, jednakże Morning 
10, oSt dzisiejszy podaje rozmaite łagodzące uwagi 
cu, jjfiadczając, że gabinet tuileryjski przysłał do Lon- 
Bj«ui zadowalniające w ogóle objaśnienie wypadku, 
ni- toby mu szło o to jedynie, iżby król neapolitański 
ziś ¡e znalazł się w położeniu zmuszającśm go do od- 
so- ania się na łaskę swoim własnym poddanym. Dodał 
ło-;^d francuski podobno, żęto jest zdarzenie całkiem 
ło- jjątkowe i przypadkowe. Rozgłoszone zaś wczoraj 
¡dzjit nader niepomyślne dla Piemontczyków wiado- 
ret iości nie tylko się nie potwierdziły, ale nadto zdaje 
nJ ię, że Kapua niebawem do kapitulacyi przymuszoną 
ży- etanie. Zawikłanie wywołane w Rzymie przez ogło-

¡enie raportu jenerała Lamoriciere i zaskarżenie o 
da, jradę i podstęp posła francuskiego, nadzwyczaj nie 
aro die dotknęło wszystkich dobrze myślących ludzi, 
er-tórzy dotychczas jeszcze nie wiedzą komu mają 
pierzyć; w ogóle dziwią się, że równie okoliczność 
ich,, (ponieważ książę Grammont w odpowiedzi skarży 
łce że w kancelaryach rzymskich nadużywają depeszy 
ni' flda przyjaznego aby je fałszować) jako i bardzo 
$ »altowne sceny, które z tego powodu zaszły mię- 
po- ¡y jenerałem Goyon a monsignorem Mćrode, nie 
nie itoniły rządu francuskiego dotychczas do odwołania 
on- igła swego z Rzymu.

— Dzienniki francuskie tak się cieszą ze zwy- 
8ta ęstwa w Chinach odniesionego i uważają je za tak 
na anowcze, iż pokój i traktat z Chinami uważają za 

ial,!wny. W takim razie większa część wojska francu- 
an- ¡¡ego udałaby się niezwłocznie do Kochinchiny na 
zy- isiecz oblężonemu przez Anamitów Saigunowi, skąd 
rze i odparciu nieprzyjaciół przedsięwzięliby Francuzi 
wo [obycie stołecznego miasta Hue. — Times nie 
do, idziela powszechnój radości i twierdzi, że posłowie 
ćm ydwóch mocarstw tylko na czele wojska wnijść 
'zę-»inni do Pekinu, jeśli pokój z cesarzem chińskim 
jli, i się na co przydać.
on- — Poseł rosyjski Kisielew wrócił już z Warszawy 
mi* Paryża.
inao - Deputacya miasta Viterbo, pomimo wszelkich 
ość irań nie mogła uzyskać posłuchania u ministra 
¡go, louvenela.
ąga - Z Badenii dowiadujemy się, że jeden z ofice- 
R-i austryackich będących na załodze w Rastadzie, 
siędem Włoch, uciekł z 30 ludźmi pułku swego, tak- 
bi Włochami, aby się dostać do Piemontu, 
nuż - Otwarcie tegorocznych kursów szkólnych w 
wo-ilskićj szkole batonioiskiój odbyło się dnia 11 paź-

liernika. Wszyscy uczniowie, w liczbie około 300, 
szej uczy ciele, rada szkólna, licznie zgromadzeni Po- 
'iko ty, o godzinie 11 udali się do kaplicy zakładu na 
zsi, szą świętą, po którój kapela» miejscowy w mowie 

Miojćj wskazał powołanie i obowiąski młodzieży 
leleilBkićj, cel jój wychowania i przyzywał błogosła
wieństwa bożego dla rozpoczynających się na nowo 
ego ac szkolnych, „bo bez niego,” jak mówił, „nie 
jat toi się żadne ludzkie dzieło”. Następnie publicz

ce wraz z uczniami zebrała się w jednej z najob- 
erniejszych sal, gdzie prezes rady szkólnćj w g«. 

isi-R“ słowach zwracając głos swój ku starszym 
ma- aniom, weteranom szkoły, zachęcał ich, aby sztan- 
mieir szkoły batiniolskiój, od lat kilku tak wysoko 

'Stawiony, dzięki postępom i odznaczaniu się w 
¡lejkach, starali się i na przyszłość równie wysoko 

ido- „A utrzymacie niewątpliwie,” dodał, „je-
sję11 z równym zapałem jak dotąd, z równóm zami- 

|aDe "aniem i wytrwałością nie przestaniecie pracować, 
^. obok tego wzorowóm i moralnem postępowaniem’ 
-*‘r»“iną uległością dla starszych, uszanowaniem

. bOzych * PrzePisów szkolnych, będziecie wzo- 
Po-a,’»Przykładem 1 zachJt^ dla waszych młodszych 

: »pochlebiam sobie,” mówił dalćj, „że głos
Ma Sk° waszeS° naczelnika, szczerze do was przy- 
,„i.Pneg0> cał4 dusz$ i sercem wam oddanego, nie 
zpd-inr stracony> że dacie “»wy dowód, iż umie- 
ki-ta,Wać “asze poświęcenia i trudy okupione tylą 
,ie fjp“1 1 znojem, a tym sposobem najlepićj preko- 

dza Ibrnn» wdzięczności tylu waszych zacnychJ e ?“yńcdw-- Młodzież szkólna odpowiadając na 
ncUdzinVu kami> zdawała się zaręczać, iż me za- 

tych nadziei. Obchód zakończył się śpiewem

narodowym i serdecznemi okrzykami na cześć Pol
ski, cesarza Napoleona i Francyi. Przed rozejściem 
się publiczność zwiedzała zakład znacznie dzisiaj 
powiększony i odznaczający się wybornem urzą
dzeniem.

WŁOCHY.
Wiadomości o bliskióm wkroczeniu Austryi w gra

nice królestwa włoskiego nie znajdują obecnie po 
zjeździe warszawskim, który tak niekorzystnie dla 
Austryi wypadł, u nikogo wiary. Dla tego tóż Wi
ktor Emanuel pozostawił nad rzeką Mmczio jene
rała La Marmora tylko z nieznacznemi siłami, wię
ksze zaś siły zgromadził pod Gaetą, aby raz już 
pokonać zupełnie Franciszka II. Niezadługo tóż jak 
się zdaje, dopnie swego. Dnia 2 listopada kapitu
lowała twierdza Kapua, a załogę składającą się 
z 8,000, wedle innych wiadomości z 11,000 żołnierza 
wzięto w niewolą. Nazajutrz po kapitulacyi Kapuy 
przekroczyły wojska sardyńskie na trzech mostach 
rzekę Garigliano i odniosły nad armią Franciszka II 
świetne zwycięstwo. Zdobyto wiele jaszczyków, ma- 
teryału wojennego, bagaży i wzięto znaczną ilość 
jeńców. Pobitego nieprzyjaciela ścigał jenerał pie- 
montski Sonnaz, wpędził go do Gaety, a sam zdobył 
pozycye dominujące nad twierdzą tą, a nawet nad 
groblą portową.

Najnowsza depesza z Neapolu donosi, że ogło
szono tam wypadek głosowania ludowego. Za przy
łączeniem do królestwa włoskiego głosowało 1,310,266, 
przeciw 10,102. Do wszystkich komendantów por
tów piemontskich wyszedł rozkaz, aby jak najspie- 
szniój przesłali co mogą żołnierza do Neapolu. Król 
Wiktor Emanuel odroczył wjazd swój do Neapolu, 
aż wyruguje Franciszka II zupełnie z kraju.

TURCYA.
Carogród, 24 października. W. wezyr i Riza pasza 

chcą użyć wszelkich środków do zaspokojenia zale
głego żołdu i płacy urzędników; mówią nawet o 
przymusowój pożyczce. Wycieńczony sułtański skarb 
posilił się Bpadkiem 50 milionów franków, zabranym 
po zmarłój świeżo podskarbinój seraju. Listy z Bej
rutu piszą o petycyi chrześcian do Fuata paszy, za- 
wierającój powody dla których chrześcianie nie mogą 
wrócić do Damaszku. Głównie wstrzymują ich po
gróżki Turków i bojaźń zarazy powstałój ze zgni
lizny tylu trupów pomordowanych. Chrześcianie żą
dają od Fuata wsparcia i wynagrodzenia. Szejk Dru- 
zów w Hauranie grozi wymordowaniem 8000 chrze
ścian zamieszkałych w tych górach, gdyby twardo 
miano się obejść z Druzami.

— Zawiązek polsko-tureckiój wojsk,wój formacyi 
zostający pod dowództwem Sadyka paszy (Michała 
Czajkowskiego) a złożony jak wiadomo, z 1 pułku 
kozaków sułteńskich i z pułku dragonów otomań- 
skich, obozuje obecnie w Bołgaryi na Kosowóm polu, 
niedaleko serbskich granic. Przegl. rzeczy pol
skich powiada, że samże Sadyk pasza prosił portę 
otomańską, żeby go tam wysłała na poskromienie 
malkontentów serbskich i wywodzi z tąd skargi na 
brak taktu i logiki w pojmowaniu stanowiska swego 
na Wschodzie ze strony Czajkowskiego; takiemi bo
wiem postępkami wywołuje on (dodaje Przegląd) 
oburzenie chrześcian turickich i odwracając ich umy
sły od Polaków, ku Moskwie je nachyla. Zaiste 
położenie i stanowisko Sadyka paszy, jest i śliskie 
i dla prostych umysłów nie bardzo jasne; tak bez
względnie wszelako tych usiłowań polskich na Wscho
dzie potępiać nie można; mają one niejednę swoję 
zasługę a przyniosą może kiedyś także niemały po
żytek. Dziś i to już ma swoje znaczenie, że zastęp 
zbrojny Polaków przyswaja sobie w wojskowój orga
nizacji różne żywioły słowiańskie, pod opieką jedy
nego wiernego ostatnich czasów politycznego Polski 
sprzymierzeńca, Turcyi, która na wstyd państw chrze- 
ściańskich, sama jedna dotąd podziału Polski nie 
uznała, a przeciwko najzaciętszemu Polski wrogowi, 
przeciw Moskwie. Z resztą organizacya owych pol
sko-tureckich pułków jest chrześciańska, a pozostanie 
zawdy na wskroś polską, jeżli jój nie zabraknie na 
polskich oficerach i podoficerach. Namiestnik suł
tański Mehemed Kibrisli pasza, który z rozkazu suł
tana robił tój jesieni objazd po Turcyi europejskićj,

j zwiedzał także obóz Sadyka na Kosowóm polu. Sam 
odmerał od nowo przybyłych ochotników przysięgę 
składaną na krzyż i ewanielią, a odbywszy przegląd 

ozaków i dragonów, kazał w osobnym rozkazie 
dziennym, po polsku przez Sadyka spisanym i od
czytanym (z daty 7 września), wyrazić, tym pułkom 
swoje zadowolenie z ich postawy żołnierskiój, całego 
postępowania, dokładności i zwinności ruchów oraz
zewnętrznego porządku.

Dzienniki niemieckie podają krótką i w szcze
gółach niejasną jeszcze wiadomość o nastąpionćm 
w Garogrodzie uwięzieniu Ferrada paszy (byłego 
węgierskiego jenerała Steina). Powodem tego uwię
zienia miała być zamierzana przez Ferrada publi- 
kacya jakichś tajemnic stanu. Dzienniki dodają, że 
kuku także Polaków jest w tę sprawę wplątanych 
i że ich podobnież z rozkazu rządu tureckiego are
sztowano.

.—" Teraz dopiero dowiadujemy się, że w ostatnich 
uniach miesiąca czerwca zakończył życia w miaste
czku Pandermie, w Anatolii, nad brzegiem morza 
Marmora, Włodzimierz Kozłowski, Galicyanin, mając 
lat óo Rodam tył z okręgu Sanockiego.
W roku 1848 wstąpił do ułanów legionu polskiego 
na Węgrzech; w r. 1849, jako porucznik 2 pułku 
ułanów polskich, ciężką odniósł ranę w bitwie pod 
lurą. Po upadku sprawy węgierskiój przeszedł do 
lurcyi, gdzie aż do śmierci zostawał. Posiadał on 
kopalnią marmurów w Pandermie i tam r. b. przez 
kroackich robotników kopalni zdradziecko został za
mordowany. Byłto młodzieniec dla sprawy ojczystćj 
wylany, waleczny* piękny, powszechnie szanowany 
i lubiony. J

Wiadomości miejscowe i potoczne»
PwZnY* * * 6 7 ’ » list?P,ada W ubegłym tygodniu naczelny pre

zes W. Ks. Poznańskiego, p. Bonin, dał sobie osobiście przed
stawiać członków kilku dykasteryi. W zeszłą niedzielę przed
stawiał mu dyrektor Brettner nauczycieli tutejszego gimnazyum
ktńta°nnCwef°i11iaCZe iny ,prezes wypytywał się o statystyczne 
„tósunki zakładu, a kiedy rozmowa zwróciła się na przepeł
nienie klag gimnazyalnych polską młodzieżą i na utrudnione 
ztąd jej nauczanie, miał dr. Brettner nawiasowo, ale gorąco 
przypomnieć potrzebę czwartego katolickiego gimnazyum w 
W. Księstwie (jak wiadomo, istnieją obecnie trzy tylko: w.Po
znaniu, w Ostrowie i Trzemesznie). Naczelny prezes miał po
dobno żartobliwym odrzec tonem, wskazując, na kieszenie: 
„Wszystko to bardzo pięknie, ale z jakiej kieszeni?“ Z dru
giej strony odbyło się we wtorek na ratuszu przedstawienie 
panu naczelnemu prezesowi, członków władz miejskich. Człon
ków magistratu przedstawił mu pierwszy burmistrz tajny 
radzca Kaumann, reprezentantów zaś miasta zastępca prezy- 
dującego w radzie municypalnej, dr. Cegielski. Obustronne 
przemowy i odpowiedzi nie wyszły podobno po za granicę 
zwykłych w takich razach oświadczeń dobrej woli i form grze
czności towarzyskiej. Pu odbytem przedstawieniu oglądał 
zabytkami 1Ura mi<>JSile 1 saie ratusżowe, starożytaemi zdobne

PEnTnii?/8,810 .foznaó porządkuje się i upiększa widocznie. 
Chodniki granitowe rosną z dniem każdym i w długości i w 
szerokości. ¡Nowe budowie prywatne i publiczne, a jest ich 

noszJ’ wszystkie niemal, cechę najwytworniejszej 
architektury. Z celujących taką architekturą prywatnych bu
dowli, wymienić nam tu wypada: przybudowaną przy moście
Cnwaliszewskim do stojących tam spichlerzów i bulwarków ka
mienicę, która całym stylem i mozajkowemi ozdobami zewnętrz- 
nemi wykwintne i lekkie przypomina wille włoskie; potem 
wielki dom pp. dr. Małeckiego i Hebanowskiego, świeżo wznie
siony przy placu Mickiewiczowskim. Ozdobna jego architek
tura, wytworne przyozdobienia wewnętrzne, smak wykwintny 
i wystawnosc , które w najdrobniejszym szczególe wielkiego 
tego gmachu przebijają, robi na zwiedzającym wrażenie raczćj 
pałacu nizli pospolitej kamienicy, dla zmiennych przeznaczonej 
lokatorów. Artystycznym i technicznym twórcą tego bijącego 
ba ^cz^£.^udyn'£U’ 4esP współwłaściciel pan budowniczy He-

Wspominając o nowo wzniesionych domach ozdobnćj i wy
kwintny architektury, pominąć także niepodobna ogromnej 
kamienicy tutejszego rzeźnika p. Weitza, która się na rogu 
Zamkowej ulicy wznosi naprzeciw jatek piekarskich. Wszyst- 
j j° ^/szukane P°trzeby i wytworny smak wielkich stolic 

od domów mieszkalnych dziś wymaga, znaleść można w tym 
budynku. Zmienił on zupełnie dotychczasową flzyonomią tam
tej części miasta. Cały parter domu przeznaczony jest na 
sklepy; w ich liczbie jest naturalnie także sklep rzeźniczy 
samegoż właściciela domu, na Bposób najwykwintniejszych pa
ryskich urządzony.
w Trccanka, 29 października. Czytamy w Bromberger 
Wocnenblatt, że córka pewnego wyższego urzędnika spra
wiedliwości z Berlina idąc za mąż za bogatego kupca staro- 
zakonnego, przeszła tu w tych dniach na wiarę żydowską.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Teatr miejski w Poznaniu. [2119] 
dn‘a 8 listopada. Pierwsze

’ t z Bp rDle 60ścinne pani Agnieszki Wall- 
i nip- na‘ Po Pierwszy raz: Ich esse 

‘nterfZiH»er ^ntter, komedya przez A. 
tach o anienkampf komedya w 3

1'rzez Bcribego.
_____ Józef Keller.

okończonem ciągnieniu czwartej
łjSr.„ arolewskićj loteryi klasowej padlo
is«5 “FJ Cd po 2000 tal. na nr. 9105, 39,301,7V23, 72,971, 84,171 i 93,661.

36 wygranych po 1000 tal. na nr. 517, 5870, 
14,375, 14,832, 20,020, 23,472, 25,370, 27,777, 
30,861, 30,959, 32,117, 32,379, 33,043, 33,471, 
34,676, 38,772, 39,822, 42,164, 42,324, 45,401, 
47,417, 49,620, 51,595, 54,547, 55,727, 60,950, 
68,017, 72 370, 73,039, 73,342, 74,627, 75,463, 
76,128, 77.240, 79,212, 81,770, 82,436 i 88,762.

59 wygranych po 500 tal. na nr. 508, 2549, 
2897, 2401, 4211, 6074, 6758, 7684,7852,8005, 
9525, 10,112, 10,134, 11,212, 12,116, 13,179, 
14,0,9, 17,130, 18,399, 18,921, 22,703, 24,359, 
27,526, 30,163, 30,438, 33,225, 35,842, 37,005, 
37,536, 37,757, 41,708, 42,953, 43,721, 44,024,

44,o33, 47,101, 50,913, 52,007, 52,802, 55,502, 
56,680, 56,824, 57,376, 67,369, 68,592, 70,388, 
71,666, 72,233, 72,621, 75,638, 83,413, £4,413,. 
94 023’ 8°’941’ 86,999> 88,322, 89,049, 91,277,

63 wygranych po 200 tal. na nr. 1086, 2238, 
3204, 3777, 5617, 6830, 7660, 8232, 11,821, 
11,947, 13,602, 13,709, 14,301, 14,630, 14,912, 
15,823, 16,032, 19,616, 21,457, 22,172, 24,318, 
24,735, 28,837, 32,499, 36,027, 36,145, 39,956, 
41,176, 43,311, 44,330, 44,772, 46,138, 49,459, 
50,991, 51,063, 51,377, 52,518, 53,681, 54,357, 
59,309, 64,871, 67,485, 67,529, 71,270, 72,561,

72,797, 73,145, 75,025, 77,638, 77,673' 78,598 
79,155, 79,698, 79,921, 80,225, 84,770*, 84 914 
85,627, 86,334, 88,031, 90,899, 92,185, 93,977 

Berlin, dnia 5 listopada 1860.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

Sprzedaż konieczna. [1290] 
Król. Sąd powiatowy w Wrześni,

wydział pierwszy.
Dobra rycerskie Babin z folwarkiem 

odszczepionym, Sierakowem, do Nepo- 
muceny z Białobłockich Skaławskićj te-



4

raz do aukcęsorów jój należące, A^a- 
cowaue na,S5,Q82 tal. 7 śgr. 2 fen. 
wedle taksy, mogącój być przejrzaną 
w(raz z Wykazem hypotecznym i warun- 
&ami£w registratnrze ma być dnia 30 
Stycznia 1861 przed połufiniem ,o gc- 
dzinie lÓ[ćj w miejscu zwykłśm posie
dzeń sądowych spr^ęd^ine.

Wszyscy niewiadomi pretendenci re
alni wzywają się, ażeby się pod unikr 
nieniem prekluzyi zgłosili najpóźniój w 
terminie oznaczonym.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele

$a«y likwidacyjnej pó Tadeuszu Bień
kowskim, sukcesorowie czyli następcy 
prawni po Izydorze Stern, referenda- 
ryusz sądu apelacyjnego Solms i suk
cesorowie resp. następcy prawni po 
Chryzostomie Niegolewskim zapozywają 
się niniejszym publicznie.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alnój z hippteki nie wykazującej się za
spokojenia z ceny kupna poszukują, z 
pretensyą swą do nas zgłosić się po
winni.

Września d. 16 czerwca 1860.

Skład strzelb i broni [2115]

AUGUSTA KLUGA
przy ulicy 'Wrocławskiej nr. «B

poleca pod gwaraucya myśliwskie strzelby igłowe, dubeltówki Lefouche, 
s&tucery, strzelby Minie i do strzelania do tarczy, rewolwery, salonowe krucice

Również mam zawsze na składzie torby myśliwskie, naboje, rogi do prochu,
worki do śrótu, oraz wszelkie .gatunki angielskich i francuskich kapiszonów,
ładunków do strzelb igłowych i przybitek po ile możności jak najtańszych cenach. 

------------- ------- ——' —

Skład mój przedniej mocnój, rosyjskiej 
i chińskiej herbaty zaopatrzyłem i w tym 
roku w jak największy i najlepszy dobór 
i polecam takowy do łaskawego uwzględnie
nia. Jakób Ap pel,
[2118]

ulica Wilhelmowska nr 9 
naprzeciwko Myliusa hotelu.

Ogier szpakowaty,
7 lat wieku, wzrostu 5 stóp 
4 cale, silnćj budowy, jest do 
sprzedania u [2123]

H. Cegielskiego w Poznaniu,

pismo malownicze, oświacie przemy
słowej, sztukom pięknym, literaturze
1 humorystyce poświęcone, wychodzące 
w Wiedniu poszytami miesięcznemi 
(3‘/a arkusza in 4to i 10 rycin), roz- 
poęzęło z 1 październikiem rok II.

Przedpłatę (rocznie 4 tal. półrocznie
2 tal.) przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe w Prusach, tudzież bezpo
średnio, Redakcya w Wiedniu — 
[1887] Aiserrorstadt Herrngasse 102.

Losy aa loteryą, Schillerów^.
Zaszczycony zaufaniem posiedzicieli 

losów loteryi sćhiHerówój oświadczam 
mą gotowość do przyjmowania losów 
i postarania się o wygrane.

Maurycy Aucrtoacls,
spedytor. [2122]

Członek pruskiego stowarzyszenia 
ku przesyłaniu paczek._____

Do łaskawego uwzględnienia.
Noże do tranżerowania, stołowe, de

serowe, do ostrzyg, kuchenne, kieszon
kowe, scyzoryki, brzytwy, noże do po
lowania i nożyczki, paski do ostrzenia, 
grajcarki, szruby do szycia, młynki do 
kawy, siekacze, obcążki do cukru, łyżki 
z nowego srebra, reiszeugi i łyżwy, 
oraz instrumenta do przystawiania ba
niek, puszczania krwi, rwania zębów, 
konowalskie i owczarskie itd. są w ob
fitym doborze u

C. S^eissa, nożownika. 
[2120] Poznań, ulica Nowa 3,

BSSiMHIHfflffiHSBB
Zamówione świece mt Ę

B ołtarze nadeszły i poleca ta- H 
jg?] kowe panom przełożonym ko- rai 
g ściołów. [2121] g
ja Selig Auerbach, g
g ulica Fryderykowska 13. g

Mieszkam teraz przy ulicy
Szewskiej nr. 1® na parte
rze, narożnik IBÓmlnlkaA- 
sklej ulicy, chorzy na cho
roby syfil. lub liszaje mogą ze 
mną się rozmówić codzień z rana 
aż do 10, a po obiedzie od 2—5 
godz. Zamiejscowym udzielają 
się rady drogą listową.

Br. August Loewenstein
[1939] lekarz i chirurg.

Podpisane Dominium sprzedaje wiel
kie ananasowe flance owocowe pa
umiarkowanych cenach.

Dembno, przy Nowem mieście n/W.
[2073] dnia 26 października 1860.

Dominium Niclasdorf pod Strehlen 
odległe o 5 mil od Wrocławia, 3 od 
Oławy; poleca tryki z swój zarodowój, 
w wełnę obfitój trzody po umiarkowa
nych cnach.

Cena wełny wynosiła w 1860 roku 
132 tal., w 1856 r. 140 tal. za centnar.

Nauczyciel domowy niemuzykalny, 
zdolny przysposobić aż do prymy gim- 
naz., stara się za 120 tal. o miejsce. 
Bliższych szczegół udzieli Józef Petański 
w Poznaniu, Chwaliszewo 68. [211.7]

Przybyli «I© Fojniąnifi«
Dnia 6 listopada.

Bazar: Właściciel dóbr Potworowski i Betńbie- 
liński z Król. Polskiego, Wierzbiński z Sta
rego, Chłapowski z Turwi, Skarżyński z 
Chełkowa, Koszutski z Wargowa, Ponkow- 
ski z Ruchoeinka, Twardowski z Charbica, 
hr. Mielżyński z Kotowa, hr. Mielżyński z 
Nieborza, hr. Skarbek z Kr. Polskiego, .Sta- 
blewski z Zalesia, Niegolewski z Morownicy, 
Łącki z Konina, Jaraczewski z Lipna, pani 
Lr. Kwilecka z Dobrojewa, Chłapowska z 
Sżiółdr i Błocisze ,vska z Przecławia.

Sterna Hotel Enropejski: Właśdciel dóbr 
Bayer z Golenczewa, Urbanowski z Kowal
skiego, kup. Lambrecht z Dyseldorfu, Nathan 
z Wrocławia, Kaiser i Bruckrer z Berlina.

KFyónsa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Chłapowski z Bonikowa, Taczanowski z 
Chorynia, kapitan Schartau z Śremu, kupcy 
Schäfer z Schwerty, Pietsch z Wrocławia, 
Dames z Szczecina, Lohnstein Tobias, Döh- 
nemann i Pintus z Berlina, Langensiepen z 
Lipska, Genüge i Friedländer z Głogowa.

Buscha Hqtel ttzymskS: Właściciele dóbr 
Kalkstein z Wrocławia, sturt. teól. Kiesel z 
Berlina, pocztm. Gerlach z Wierzyc, kup. 
Wollstätter z Manheimu, Meisner z Brzega 
i Wecker z Pforzheimu.

Betel du Hord: Wł. dóbr Ra doński'; z { 
nicza, Grabowski.z Kaninka, Chłapał 
Turwi, Chłapowski z Czerwouejwsi, Sła, 
z Komornik, Zakrzewski z Wyszek, Jj 
czewski z Jaraczewa, Skarżyński z W. 
koluik, pani Jaraczewska z Cbaław, pe> 
mocnik Siedmiogrodzki z Nowćjwsi i % 
Siegcrt z Oławy.

W toporności handlów«, 
Stowarzyszenie kupieckie w Pozuai

Dnia 6 listopada.
Zyto: wyższe ceny, wyp. ńOwęcpli, na 

45%, list.-grcl. 44% pł. gr.-st. 44% żąd/ 
wiosenną odst. 44% tal. pł. Okowita: 
lepszych cenach sprzedawana, z beczką na 
19%, gr. 19%—%, st.-luty 18%, marz, is 
kw.-maj 19% tal. pł.

Berlin, 5 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 79 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 fM 
51—52J na list. 50-%- %—51 pł., 51'/, [ 
list.-gr. 49% — %—%—50, gr.-stycz. 49'/,. 
—5», na wiosenną odstawę 48% — % pł., 4 
tal. żąd. Jęcamień: wielki 25 szfl. 47-50 
-Owite na odstawę niższe ceny, wyp. i 
cetn., w miejscu 1200 funt. 27—31, na 
29%, list.-grud. 28% - %, na wiosenną oj 
we 27%—% tal. pł. Olej esepiosyu 
nie wiele zmienione, wyp 2500 centa., wt 
ser. 100 funtów bez beczki 11%, na list, ii 
grud. 11%—"/,„ grud.-sly. 11%—%, li,i 
ma] 12% — %, pł. 12% ta', żąd. Olej lt 
ny: w miejscu 10% tal. Ok iwita: znać: 
ceny się podniosły, w miejscu bez beczki 1 
—2 3, z beczką na list. 19’/8— list-ci 
grud.-st 18%—%- '%, pł., 19 żąd., st,' 
19% pł,, 19’/3 żąd., kwieć.-maj 19% 
tał. pł.

Wrocław, 5 listopada.
Na targu: Pszenica: biała szefel 85 

żółta ,75—93. Zyto: 65—67. Jęczni 
szląski 45—55, węgierski i morawski 56 
Owies: 29—32. Groch: 60 — 75 sgr,

Na giełdzie: Zyto: na list, 50%— 51, lisi, 
50 — %, grud.-st. 50 pł, kw.-maj 49 tali 
Olej rzepiowy; ceny mało co zmienit 
wyp. 100 centn., w miejscu 11% żąd., na 
11%2 pł. 11% żąd., list.-gr. U1/,, gru. st 
11%,, st.-luty '11%, luty-marz. li3», k» 
12% tal. żąd. Okowita: w miejscu 2O'/„ 
list. 20% pł,, list.-gr. 20 żąd., stycz.-lutj 
luty-marzec 20'%,, kwieć.-maj 20% tal.pl

Szczecin, 5 listopada.
Na giełdzie. Pszenica: niższe cen; 

miejscu żółta 80—81, na list. 82%, Bav 
odst. 82% pł., 82% tal. żąd. Zyto: nii 
ceny, w miejscu 46%, na list. 46’/,—47- 
list.-grad. 46—%, gr.-st, 48%, na wios. t 
46 tai. pł. Jęczmień: w miejscu nadodr: 
ski 50% tal. pł. Olej rzepiowy: dobrzt 
trzymał w cenie, w miejscu 11%, żąd., 
list. 11%, kw.-maj 12% tal. pł Olej lnii 
w miejscu z beczką 10'%, płlltal. żąd. 0 
wita: w miejscu bez beczki 
list. 18",,,—19 pł., list,-g.\ 18%,, pł, ' 
żąd., na w cs. odstawę 19% tal. pł.

Bydgoszcz, 5 listopada.
Pszenica: nowa porosła węcpel 48- 

53—59, dosyć zdrowa 3—4 fal. wyżej, 
wie zdrowa 69—75, zupełnie zdrowa 76 
Zyto: zdrowe 42—-44, 44—46, porosłe i 
tal. niżej. Groch: 40—46. Jęczmień:» 
ki 38,-42. mały 33—36 Owies: 26 sze“ 
—24. Okowita: 8;.:00°o Trallesa 19’/i 
Kartofle: szefel 17 sgr.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 5 listopada.

Bapi«i praskie. ¿to. pła-
cóno.

»Z./o
źą- pła- 

il ano, cono.

:z. dobro w...,.'.. 
...........

1859.......
1856.........
1858,.........

prem.1855.........
i długu skarb...
Mąicbii............
zast. March.... 
Prus Wsch....

— Pomor.

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe) s
— — (nowe)
— Szląskie

4%
4%

4’A
4.

3%
3%
5%
3%
4

3'/j
4
4

gwar. B.... 
•Prus Zach,.

— rent. March......
— Pomor..............,
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch. 
—• N»dreńąl5ift%..i
-r Saskie...............
— Szląskie.,...... ...

Papiery zagraniczne. 
Austr. metalu................

— /fogficz. .naród. 
— Obligi 250

Rosy. o poży. Stiegl...
— 6 poży. Stiegl..

■7ł
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
ił ,
4
4

'5
5
4
5 
5

96

66%

0//o
żą-

<łano.
pfa-

CQÜO. %"
żą

dano.
pta- 1
cono.

116%
Półn.-FryJ.-Wilh...... 4% ÍOU

— Góra.-Szl. Lit. A........ 4
80% — Lit. B................ 3%- 793%

84% i — Lit. D................ 4 87%
80 — Lit, E................ 3% 74%

69 ... — L’“t. F................ 4% 927»
90% Shrog.-Pozn................ 4
83%
63%
?7>%

A-l-j 11. Em............. 94

cławi
■ ¿ß

Kurs giełdy w Wro u
•dnia 5 listopada.

78
1273/»
77

Papiery i pieniądze.
Dukaty.......................... 94’/»
Frydrychsdory............ —

-

Lujdory....... ..................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........

T-
108% 2 
88%

19 Sowa Waluta Austr.. — 74% f
—; Wrocław, obi. miejskie 4

Poznań. List. Zast...... 4 100’,»
' i' 4 t 2{ — nowe...... ........... 3'/, 94%

90'%— nowe.................. 4 __

96
— Listy Rent........

Szląskie Listy Zast...
4

3%
— 92%2

873,
.... 100% — nowe Lit. A.... 4 96"12 “T1

— nowe................... 4 96",2
— Lit. B................. 4 983/,

91% — Lit. e.... ........ 1% '.
100 — Listy Rent........ 4 i 84%,

98% ... 1— Oblig. prów...... 3% 1003/»
^.‘5/ 1003Á Polskie Listy Zast...... 4 87% —

86% — now’, Emis........ 4 _
78 : — Oblig. .skarb.... 4 —
84 ,1 — obl.eząstk. ASOftżł 4 .- iW T

927, Austr. pożycz, naród. 5 56%
92% Minerwy akcye..j........ 5 Ó— —
88% Szląski bank................ 4 763% —

— '02% — tow. assek. ogn. 4 1 ~ —

Sziąskicb koleil i 
żelaznych- 1 %

z,-
dano,

102%
82%
92%
22%
87%
91%

113%
10 5>/g
454’/,

99%

99%
74%
89
4%

Freiburg..................
— now. Emis.......
- obi. z pr,aw. pierw.

ąngiel..,,. 
obligi skarb.... 
Cert. A. 300 zł. 
— B. 200 zł. 

Lis. z. n. w.R.S. 
Ob. Cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory....... .‘.i.
Lujdory........................
Złota funt, cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. banku.................

— płat, w .Lipsku
Austr. bankn........
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wexli..

’S

>11 D% 
101 1 
105% 
101 
f6 

116 
66% 
84% 
88% 
83% 
91 >t 
871 
963 

100% 
95 • 
90% 
88

83%
91%
95%,
95%
93
94
94%

94%

48%
56%

92%8
101%

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt.........
Berliń.-Hamb............
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń......... .
Wrocl.-Freib...........

najnow............
Brz-’g-Niskie...............
Koźlo Bogumin...........

— pierwpt,.,.
— —7 .............

Dolno Szl-Maręb-... 
Dolno-Śzl. kol; pob...

— pierwot.........
Półn. Fryd.-Wdh..j<, 
Górno Szl. A. i (J...,.

— Lit. B...........
Opól Tarnowie...........
Starogr.-’-'ozn..............

4
4
4
4 • 
4- 
4 
4
4

5 . 
4
4
5 
4

3%
3%

4
3%

19 21

413
110
134%
102%
84'/»

51
38%

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow, hand.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udziąłkomm...
Gota, bank. pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred...... .
Magd, bank priw....... .
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prnsk. udz. bank.........
Szhąsk. Stów. bąnk....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskićj......
Concordia......................
Magd, assek. ogn........

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt..................

80;

8Łć

82%

45% 
i 27 
.114 

29
81%

Berl.-Hamb......;........
- II. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Lit, C...............
-tr Liti ¿D......

Ber],- S^czeciń.... i.... 
— Ii. Em............

Koźlo-Bogumln.......-
- , 111. Em............

D.cinsr Szl.- March......
(— konwent,:........

‘— — III. ser....
- — IV. ser....

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie.......... ...
Doln.-Szl.-March..... ..

z pr. pierw.......
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

— Lit. B.•• 
— obi pr. pierw..

4
4
4

4'/.
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
l'/2

4
4

4%

87V,
94'/,

Opól. Tarnów...........
KoźłotBogumin......i-i

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Pi

dnia 6 listopada. 
Prusk. obi. skarb...

— poży. skarb

— pozy. r. 1855...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe.............

Szl. List. Zast.............
Zach. Prusk..................
Polskie................ ...........
Pozn, List. Rent.........

— obi. miejsk.II. Em.
— obi. prow...... —
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A....
—:hobl. z pr. pierw. E.

Polskie banknoty......
Najnowsza poż pruska

3%
4

4%
3%

4
3%

4
3%
3%

4
4
4
5

87%,
74%
93%

8ö%

101%

101%

87%
93

98%

lfi5%
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